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Przeciwnie gazy z kiszki i powietrze z zewnątrz 
do jamy obrzmienia dochodzące wywolują lacnićj 
niż w innych przypadkach sposoezenie treści tego 
obrzmienia i są powodem owego pojawu. Palcem 
lub zgłębnikiem wprowadzonym przez otwór prze- 
darcia wyśledzamy jamę mnićj więcćj obszerną, 
pojedyńczą lub wchodzącemi weń niczupełnemi 
przegródkami poprzedzielaną. Nigdy zaś nie zna- 
chodzimy licznych, małych z sobą stykających się 
przegródek, nigdy nie zdołamy z jamy wydobyć 
tłuszczu w znaeznćj ilości, jak to czasem się zda- 
rzy, badając jamę podobną w tkance komórkowćj 
utworzoną (Thrombus). Zresztą odnosi się wszystko 
i do tego zdarzenia, co o przedareiu do pochwy 
namieniłem. 

c) Przedarcie do macicy. Crni zniewolony był 
przypuścić w jednym przypadku przepukliny krwa- 
wćj takie przedarcie, spostrzegłszy po badaniu 
krew z ropą na zgłębniku macicznym. Następnie 
okazały się odchody podobne przez szparę łonową, 
połączone z szybkićm zmniejszeniem się obrzmie- 
nia krwawego. Namienione zanieczyszczenie zgłę- 
bnika nastąpić wprawdzie i w pochwie mogło przez 
zetknięcie się ze krwią i ropą, wypływającą z prze- 
darcia do pochwy, opis jednak nie uprawnia mnie 
do tego przypuszezenia. 


O PRZEBIEGU I LECZENIU 


PRZEPUKLINY KRWAWEJ 
kobietom właściwćj (haematocele feminarnm) 


przez Dra M. MADUROWICZA 
Prof. Uniwersytetu Jagielł. 
(Ciąg dalszy). 

b) Przedarcie do kiszki odchodowćj widział 
VorsiN na 27 wypadków 6 razy, NELATON °) zaś 
na 6 wypadków 5 razy. OREDE (l. c.) uważa to 
przedarcie jako najczęstsze. On i West V) opisują 
przypadki, w których po bezskutecznóm nakluciu 
obrzmienia przez pochwę, dobrowolne przedarcie 
do prostnicy nastąpiło, poczóćm krew i ropa stolcem 
odpływały. Zgadzam się z VorstNeM, że odchody 
tego rodzaju euchną bardzićj, niż w przypadkach 
innego przedarcia. Za błędne uważam jednak jego 
zdanie, jakoby głównie wydzieliny zwykłe kiszki 
stolcowój przyczyną były tej woni nieprzyjemaćj. 
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9) NeLaron: Des tumeurs sangutnes ele. Gaz. d. hôpi- 
taux 1851, 1852, 1855. Gaz. hebdomad. 1858 i 1858, 
dalćj w Garner et Bovcnur: Leçons orales du Prof. 
NinaroN. Gaz. d. hópit. Deeemb. 1851, Janv. et Fevr. 

1852. 

10) O, Wrsr: Lectures on the diseases of women. Dor- 

don 1857, 1858. T. LI. 
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d) Przedareia innego rodzaju t. j. do jamy otrze- 
wnej (4 razy na 27 wypadków według VO1SINA), 
do pęcherza moczowego, do tkanki sąsiednićj lącz- 
nćj, nie zakończają się wyzdrowieniem. Wyjątkowy 
i w swoim rodzaju szczególniejszy przypadek prze- 
darcia do jamy otrzewny, zakończony wyzdrowie- 
niem podaje BRzśLau 19). Z opisu tego przypadku 
wynika niezawodnie, iż to była hematokela zama- 
ciezna. Trwające już 4 tygodnie, wawogła się pod- 
czas ustania następnej miesiączki tak, iż w trzy 
tygodnie późnićj, a więc w Tym cierpienia, stano- 
wiła tak wielkie obrzmienie, iż tylna ściana pochwy 
wyglądała szparą tonową. Nazajutrz po tém zja- 
wisku nastąpił ból i wyrażne uczucie wylania się 
cieczy do jamy brzusznćj. Badanie w dzień późnićj 
uskutecznione nauczyło, iż z obramienia ani śladu 
więcćj nie było, znajdowały się zaś objawy zapa- 
lenia oirzewny, które pomalu usuwały się. Otwo- 
rem stolcowym i łonowym nie wydzielała się, jak 
zapewnia wspomniony Autor, przęz ten czas żadna 
ciecz. Byłby to przypadek przedarcia do jamy 
otrzewny, który wyjątkowo wyzdrowieniem się za- 
kończył. Tłumaczyć go można dlugićm trwaniem 
cierpienia, natenczas zgrubiała i mnićj tkliwa otrze- 
wna nie oddziaływała na drażnienie wylaniem się 
krwi (?) zrządzone w ten sposób, jak otrzewna 
prawidłowa, co zwłaszeza przy spokojnóm zacho- 
waniu się eliorój w łóżku i użyciu zimnych okla- 
dów sprawić mogło rychle wessanie cieczy i to 
zapewne li surowiezćj z powodu długiego trwania 
cierpienia. 

Od zakończenia w zupełne wyzdrowienic odróż- 
nić potrzeba nadto przejście przepukliny o której 
mowa w Torbiak (Cystoid). Są to przypadki, któ- 
re opisano pod hematokeli przewlekićj, 
przypadki, które Aran uważa głównie za hemato- 


nazwą 


kelę prawdziwą, opisując je pod nazwą: tumeurs 
sanguines periuterines. Mojóm zdaniem jest to tyl- 
ko przeobrażeniem przepukliny krwawćj właści- 
wćj. Tak jak przejścia tejże w ropień nie można 
dobrze poczytywać za hematokelę, tak też i tor- 
biaka z różną wedłe trwania treścią, jako tworu 
z innemi objawami, przebiegiem, niekiedy i innego 
źródła nie można brać za jedno i to samo co he- 


matokelę. Przeobrażenie takie uważamy w tych 


1)  BrwsLau: Monaischrijt f. Geburtskunde und Frauen- 
krankheiten. Bd. 1X. left 6. 1857. 
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przypadkach przepukliny krwaąwēj właściwój, w któ 
rych wynaczynionki i zwykle następujące zapałc- 
nie otrzewny kilkakrotnie się powtarzały. Natenczas 
obrzmienie wielkie i nad pępek sięgające, ściśle 
ograniczone, nieforemne, okazuje wypukłości niby 
obrzmienia mniejsze osadzone na większóm. Nigdy 
nie maleje takie obrzmienie, chyba przez pęknię- 
cie w jego skład wchodzących torbieli, leez zostaje 
albo niezmiennóm albo tóż się zwiększa. Sposób 
zresztą powiększania się jest wcale różnym w obu 
cierpieniach. Podczas gdy obrzmienie w hemaio- 
keli tylko w okresie miesiączkowania i to nieznacz- 
nie się zwiększa, dozwalają tu ścisłe zrosty z trąbką, 
Jajnikiem i ztąd konieczne przeszkody w obiegu 
krwi, że krwotoki z trabki, jajnika i t. d. wprost 
się wylewają do juny torbiaka, niekiedy przytóm 
nagle i poza czasem miesiączki. Ściany z powodu 
często powtarzających się zapaleń mocno zgrubiałe 
zawierają uadto naczynia krwiste niekiedy w znacz- 
nëj ilości, które już w skutek zwiększenia torbiaka, 
jużto w skutek zakłócenia obiegu krwi pękające, 
przyczyniają się w inny sposób jeszcze do powięk- 
szenia obrzmienia. Utworzenie się takiego obrzmie- 
uia jest dość szybkie w porównaniu z pićrwszóm 
warastaniem podobnych obrzmień powstałych z pier 
wotnie wydrążonych utworów. Już w przeciągu 3 
do 4 miesięcy przybierają olbrzymie rozmiary. 
I z tego wnioskujemy, że tu krew się często i nagle 
w znacznćj ilości wylewała. Zgodnie z tém takie 
zjawisko poprzedza ból nagły zwykle w brzuchu. 
Miesiączka z powodu zmian części płciowych nie 
okazuje się więcćj, kobićty takie tracą płodność. 
Osoby takie wykazują objawy utraty krwi i ciała 
w ogóle niekiedy w wysokim stopniu. Dalsze prze- 
miany podobnego torbiaka znane są z Anatomii pa- 
talogieznej. 

Nareszeie przepuklina krwawa właściwa zakoń- 
cza się śmiercią i to: a) z powodu znacznego wy- 
naczynienia a więc w skutek wielkićj utraty krwi, 
albo b) z powodu silnego zapalenia otrzewny i części 
sąsiednich, które nie tylko w ropienie ale i w spo 
soczenie przechodzi. 

aj Wynuczynionka bierze natenczas początek 
z Żżródel podanych w toku tój rozprawy. Wiemy 
że żródła nie zawsze bywają te same, a więc są 
i inne prócz tych, które przyczyniają się do po- 
wstawania przepukliny krwawćj właściwej. Wyna- 


czynionka występuje w takim razie: 1) albo wprost 
do jamy otrzewny z żródeł, jakie uamieniłem po- 
dając rzecz o powstawaniu hematokeli, albo 2) do 
jamy obrzmienia z rozdęciem naglćm tegoż, albo 
3) krew wylana do jamy obrzmienia wywołuje roz- 
dęcie ścian obrzmienia tak silne, iż ulegają pę- 
knięciu a krew dopióro następnie wylewa się do 
jamy brzusznej. W każdym z tych trzech wypad- 
ków bywa ilość krwi znaczna, wylewa się nagle 
i sprowadza w najkrótszym czasie t. j. w prze- 
ciągu kilku minut do godzin porażenie układu ner- 
wowcego i świerć nieodzowną. Przypadkowi takie- 
mu towarzyszą zawsze objawy wygórowanej nie- 
dokrowności i wycieńczenia sił, kobiety czują ból 
gwałtowny i nagły w brzuchu, twarz zapada nagle, 
skóra blednicje, bezwładność występuje w wyso- 
kim stopniu, utrata zmysłów, majaczenia, przytćm 
słabieje tętno sprychowe, eoraz bardzićj staje się 
nieregularnóm, aż nareszcie całkiem ustaje. 
(D. ort) 


9 sluzo- i ropotokn spojówki 
przez Dra J. WARSCHAUERA. 


Prof. SCELLWAAG DE CARION w dziele swóćm 
najnowszóćm (Lehrbuch der praktischen Augenheil- 
kunde. Wien 1861), traktuje osobno rzecz o sln- 
zotoku w ściślejszćm znaczeniu tego wyrazu, a 0so0- 
bno o ropotoku, Akrr zaś i Puz dzielą ślazotok 
na ostry i długotrwały. Ostatni podział zdaje mi 
się być stósowniejszym i zgodnicjszym 2 istotą 
rzeczy, w ogóle tóż podział chorób wzięty od pe- 
wnego choćby przeważnego pojawu jest niewłaści- 
wy, łub przynajmniej dowolny, wiemy bowiem że 
przyroda nie robi tak ścisłych odgraniczeń, jakie 
w Autorach napotykamy, atoli odgraniczenia tego 
rodzaju mają na celu uiatwiać uczącym się po- 
znawanie i odróżnianie chorób, i mają służyć za 
punkt oparcia. 

Wprawdzie jakość wydzieliny ma znaczny wpływ 
na stopień choroby, a zatóm również i na rozpo- 
znanie, rokowanie i leczenie, nie stanowi jednak 
sama całości organicznćj, i jest tylko częścią tego 
wielkiego obrazu jaki nam choroba przedstawia. 

I tak ślnzotok ostry, gdyż ten służyć mi będzie 
za wzór choroby, odznacza się trzema okresami: 

W pićrwszym okresie przeważnie cierpi spo- 
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jówka powiek, w drugim spojówka twardówki czyli 
spojówka gałki ocznćj, a w trzecim okresie miesz- 
czą się następstwa choroby już przebytej. 

Pierwszy okres: Poprzedzają pojawy przekrwie- 
nia, spojówka powiek jasno-czerwona, utraca zwy- 
kły swój połysk, staje się ciemniejszą, cisawo- 
czerwoną, nabiera podobieństwa do aksamitu, je- 
dnostajna czerwoność spojówki sprawia, że gruczoły 
MergoMa stają się niewidzialnemi. Pojaw przerze- 
czony o tyle jest ważny, o ile istnieją cierpienia 
spojówki wielkie podobieństwo do tćj choroby ma- 
jące, w których atoli gruczoły MerBosa nie usu- 
waja się wźrokowi, a temi są nieżyt spojówki 
ostry i długotrwały; załamek nabrzmiewa, nie ma 
jednak podwinięcia powiek, ani ziarnek, ani nacie- 
ków żóltych galaretowatych, jakiemi zziarnienie 
zwykło się odznaczać. 

Fałd półksiężycowy również znacznie nabrzę- 
kły, czasem nawet bywa znacznie wyskakujący, 
naczynia części twardówkowćj spojówki krwią ró- 
wnież nastrzykane, naczynia jój biegną od obwodu 
ku środkowi, tworząc siatki które przez lekki ucisk 
usuwać można, pojaw przerzeczony znamionuje na- 
czynia spojówki powierzchowne i odróżnia je od 
naczyń podspojówkowych. Wydzicelina mętna, w nićj 
pływają płatki żólte, staje się zwolna coraz gęst- 
szą i jednostajniejsza, ropiastą i przylega do spo- 
jówki powieki, pojaw ten również jest znamionu- 
jącym albowiem w zziarnieniu powiek wydzielina 
bywa albo bardzo skapą, albo weale nie ma wy- 
dzieliny. 

Powłoki powszechne powiek nabrzękłe, czer- 
wone, ciepłota skóry się nasila, powieki stają się 
tkliwszemi, odwinięcie powiek wprawdzie jest mo- 
żebne, atoli chorzy dowolnie powiek roztwierać nie 
mogą, skarżą się na ból w oku, ból bywa roz- 
majty, już palący już kolący, czasem i głowa bywa 
zajęta, zwykle połowa głowy odpowiadająca oku 
eierpiącemu, u osób tkliwych przystępują również 
ruchy gorączkowe, światłowstręt i dolegliwe cie- 
czenie łez. 

Drugi okres: Wzmaga się nabrzmienie spojówła 
powiekowćj, powieki jeszcze bardzićj nabrzmiewają 
i wszystkie zmarszczki powiek wygładzone, ikli- 
wość powiek powiększa się w miarę powiększają- 
cego się naprężenia, powieki niemal nieruchome, 
szpara powiekowa zawarta, górna powieka pokrywa 


prawie brzeg powieki dolnćj, pojawia się opad po- 
wieki górnćj ( Ptosis palpebrae superioris), opad 
przerzeczony powstaje w ezęści przez obrzmienie 
spojówki powieki górnćj, w części przez ciężar po- 
większony będący skutkiem wypocenia obfitszego. 

Odróżnić należy opad zrządzony przez większy 
objąt i wagę cd opadu pochodzącego z porażenia 
nerwa okoruchowego. któren oddaje gałązki do 
mięśnia podnoszącego powiekę górną. Mamy bar- 
dzo prosty sposób do przekonauia się, czy opad 
jest skutkiem porażenia, esy nie, a tym jest ujęcie 
fałdu powieki górnćj; jeśli opad pochodzi z pora- 
żenia natenczas chory nie podniesie powieki górnej, 
jesłi zaś opad z mućj pochodzi przyczyny, naten- 
czas ująwszy powickę górna we fald, chory 7 ta- 
twością podniesie powiekę górną. 

Na całej powierzehai zewnętrznćj spojówki wi- 
dać złogi wypocinowe, które prędko ulegają roz- 
pływowi, tkanina pod wypocinami będąca krwawi 
z powodu utraty swego przybłonka, krwotoki takie 
przyczyniają się do złagodzenia bólu, albowiem 
przekrwione naczynia pozbywają się nadmiaru krwi 
w nich nagroniadzonćj, ile razy się powiekę dolną 
ściąga, tyle razy wypada załamek rozpulehniony, 
powiększony żywo i jednostajnie zaczerwieniony. 

W zapaleniu ziarnistóm i w zziarnieniu załamek 
również bywa powiększony, czasem nawet tworzą 
się zdwojenia, nie bywa atoli tak rozpulchniony 
jak w śluzotoku, natomiast bywa jędrny, dość tęgi, 
przy dotykaniu palcami czuć można nierówności 
nawet ebropowatości twardawe, a czerwoność za- 
lamka bywa nicjednostajna, nie żywo- czerwona, 
lecz ciemna więcej w złoto-żóltuwą wpadająca. 

Spojówku gałki ocznćj otacza rogówkę oaksztait 
wału. czasem zamiast jednego kilka wałów się 
tworzy, » pod których zaledwie widać środek ro- 
gówki, wał często bywa naprężony, naprężenie to 
spojówki twardówkowćj zawisło nie tylko od prze- 
krwienia naczyń krwionośnych twardówki, lecz tak- 
że od naczyń położonych pod spojówką twardów- 
kowa, czasem wal posiada naczyńka widoczne, 
czasem naczynia ponad wałem biegnące bywają 
większe, wał bywa czerwono-szarawy. 

Ból bywa już większy, już mniejszy, czasem 
rozpościera się po polowie głowy, bywa tem więk- 
szy im więcćj cierpi układ rzęskowy, trudno atoli 
coś bliższego o cierpieniu układu rzęskowego po- 
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wiedzieć, gdyż nie widać naczyń rzęskowych, 
albowiem wał otaczający rogówkę zasłania je cał- 
kowicie, w tej porze również powstają ruchy go- 
rączkowe już słabsze już silniejsze, albo w piórw- 
szym okresie powstale znacznie się nasilają. 

W tym okresie grozi oku największe niebez- 
pieczeństwo ze strony regówki, jeźli ta atoli jest 
czystą i nietkniętą, nie ma żadućj obawy; atoli nie 
zawsze na taki stan rogówki natrafiamy, tworzą 
się bowiem często na rogówce zlogi włóknikowe, 
rogówka traci swój połysk prawidłowy, staje się 
ćmą jakby okopconą, we środku również ciemnieje, 
utkanie jéj rzednicje, ezasem w razie pomyślnym 
zeiemnienie znika przez wessanie wypocin, zwykle 
jednak powiększa się. bieleje, żółkniejc i powstaje 
wrzodzik na rogówee. 

Niektorym zdawało się, że prze to, iż wy- 
dzielina przylega do rogówki i z nią się styka za- 
palenie a następnie owrzodzenie powstaje, atoli do 
świadczenie nie stwierdza powyższego zdania, albo- 
wiem gdyby owrzodzenie było następstwem dzia- 
łania wydzieliwy, toby raczćj cierpiały części nad- 
brzeżne rogówki, stykające się z wałem który ją 
otacza, a przecież one wcale nie cierpią, cierpi 
tylko część środkowa rogówki. 

Zapalenie a następnie owrzodzenie rogówki jest 
raczćj skutkiem naciekn, naciek ten rozpadłszy się 
jest przyczyną tworzenia się wrzodzików na ro- 
gówee: jeźli wrzodzik pęka. wtedy może wypaść 
tęczówka, a przez naciągnięcie tćjże zapalenie ma- 
wet powstać może: by zaś tęczówka wypaść mogła, 
to pierw błonka deseemetowa musi być rozdartą, 
inaczćj tylko nastąpić może przepuklina rogówki 
(Hernia corneae, Ieratokele). 

Gałka oczna przez przedziwawienie rogówki 
niraca ol zewnątrz swą sprężystość, od tyłu zaś 
ucisk bywa znaczny i sprawia to, że soczewka ze 
swą torebka a nawet i ciałko szkłanne wypada, 
skutkiem czego następuje zanik oka (Atropkia 
bulbi oculi), 

Lekarze od oczu odróżniają zanik (Atrophta) 
od suchót (Phhists oculi). 

Zanik wedlug nich jest zmniejszenie objątu 
gałki ocznej, przyczćm jednak takowa nie traci 
swćj postaci kulistej. W drugim zaś przypadku 
gałka utraca swą kulistość, tworzą się na nićj 
rowki w kierunku miejsca przyczepienia się mięśni 


prostych oka da przodkowćj części gatki, przezco 
wymiar gałki idący od przodn ku tyłowi jest 
zmniejszony. 

U noworodków ślazotok przebyty sprawia dość 
często zaćmę środkową przodkową torebki soczew- 
kowój (cataracta capsularis centralis poli anterioris). 
Bywa ona następstwem wrzodzika rogówkowego 
do którego wpadła soczewka w swćj torebce umiesz- 
czna, czasem po zagojenia się wrzodu przez gro- 
madzącą się ciecz wodną w komórce przodkowćj 
(jeźli nie nastąpiło zupełne zrośnięcie ) soczewka 
bywa wypartą ku tyłowi. dając powód do cierpie- 
nia przerzeczonego. (DM 


WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH. 


Nujświeższe szczegóły o bodie kalabarskim. 

Uzupełaiamy wiadomości o bobie kalabarskim 
zamieszczone w Nrze 42 Przeglądu lekarskiego str. 
334 świeższemi szczególami podanemi w Tygodni- 
ku lekarskim wiedeńskim (Wiener Mediz. Wochen- 
schrift N. 42 r. b.) przez Dra HIRSCHLERA w Peszcie. 

Ograniczamy się do wzmianki skróconćj. 

Przetwór sam otrzymał H. z Londynu, w po- 
staci kilku poszytów (cahiers) papićru napojonego 
wyciągiem kalabarskim a pochodzących z lekowni 
Panów ALLEN i HANBukys. Plough. Court. Lombard. 
St. Poszycik taki zawiera 4 kartki sinego papieru 
wielkośc? cala kwadratowego, każda kartka eien- 
kiemi czarnemi kresami podzielona jest na 25 kwa- 
dracików, z których każdy zawiera jednę zwyczaj- 
ną zadawkę leku. Wycina się nożyczkami taki kwa- 
dracik i ująwszy go zwilżoną powierzchnia dlonio- 
wą wskaziciela, wsuwa się go, odciągając łagodnie 
powiekę dolną, na spojówkę twardówkową dolaćj 
polowy gałki oeznćj, pozostawiając oko sobie sa- 
memu. 

Sposób ten miejscowego użycia na oko pocho- 
dzi od STRPATFEILDA, który g0 poprzednio był wy- 
myślił dia Atropiny i o nim wiadomości był udzie- 
Bł w zeszycie Styczniowym r. 1862 czasopisma: 
Ophtkalmie Hospiial Reports. Ów papiór atropino- 
wy zawierał w każdym kwadraciku właśnie tyle 
soli atropinowćj co kropla roztworu dwóch ziarn 
w lnój uncyi wody. Gdy na tulójce papióru kala- 
barskiego wyrażono, że tenże ostatni sporządzony 
został na podobieństwo przepisu STREATTEILDA na 
papiór atropinowy, domyśleć się i tu można tego 
samego rozdziału. 

Zalety papieru przed wkraplaaiem zwyczajnóm 
są oczówiste już to ze względu ua trwożliwość nie- 
których chorych, już na dogodność noszenia leku 
w pugilaresie, już nakoniec na łatwość przesyłki 
z dalekich stron. Należy się więc STREATFEILDO- 
wi żywa wdzięczność za wykonanie trafnego po- 
imysłu. Cena leku jest stosunkowo niska, gdyż 
poszycik zawierający 100 zadawek w 4ch kartkach 
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kosztuje okolo 2—3 szyllingów (4—6 Złp.) jedno 
użycie więc wyniesie niespełna 2 grosze. H. użył 
tego środka w Żch przypadkach chorobowych i o- 
trzymał, skutek prędki pewny i uderzający, tak da- 
lece, iż zdaniem jego podobny skutek makowea 
nie może z nim iść bynajmnićj w porównanie. 

Że spostrzeżeń poczynionych na tych dwóch 
chorych (rozszerzenie żrenicy z częściową bezwład- 
nością narządu stosującego) wyszczególniamy tyl- 
ko osobliwsze t. j. te, o których inni badacze do- 
tychczas nie nie wspomuieli. 

W pierwszym kwadransie po wsunieniu papićr- 
ka chory nie nie czuł, H. zaś dostrzegł w téj po- 
rze doświadczenia niejakiego nawet rozszerzenin 
źrenicy. Po kwadransie pojawiło się właściwe ścią- 
gające uczneie, które chory nazwał skrobaniem 
(krabbeln) uezneie to wzmagało się wraz z widocz- 
nyin postępem zwężenia Źreniey i trwało jeszcze 
kilka godzm po wyjęciu papićrka. Po trzech kwa- 
dransach zwężenie dosięgio stopnia najwyższego, 
Zrenica miała wielkość główki od szpilki. Jedno- 
cześnie występowały uderzające zmiany w sprawie 
stósowania (aceopwdatio), których nie powtarzamy, 
gdyż podane zostaly według GRikaGo w Nize 42 
Przeglądu str. 334. 

Jedyna różnica polegala na tćm, że po uply- 
wie 8 godzin znikł całkiem wszelki skutek, kiedy 
według innych trwać ma od 6— 18 godzin. H. róż- 
nicę tę przypisuje nie stanowczo lecz domysłowo 
stosunkom patologicznym oka badanego. 

Poczytuje on w końcu środek ten za lek jak do- 
tąd niezrównany i najpewniejszy ku pobudzeniu do 
czynności natężonej zdziergacza (sphincter) tęczów- 
ki i mięśnia rzęskowego (uUiarmuske!). 


NMiejscowe zbezczulenie kitam i polyśm. 

L. 'PORck osiągnąt sztuczne zbezczilenie krta- 
ni używając środka podanego przez BERNATZIKA, 
a ziożonegu z trzech ziarn solanu motfinowego 
(Morf. muriat.), jednćj drachmy wyskoka i pół un- 
eyi chloroformu wszelako dopićro po dzielniej- 
szóm zastósowaniu iekn. Wprowadza się środek 
za pomocą małego pędzelka przytwierdzonego tak 
do skrzywionćj rękojeści, jak przypiekadło (La- 
pistriiger) Larra. Zrazu po wprowadzeniu pę- 
dzelka nastąpił gwałtowny kaszel, nndności i ból. 
Dopićro po szóstóra powtórzeniu nie pojawi! się 
więećj kaszel, następnie zwolniały i nudności, ró- 
wnież ustało palenie. Jeszcze nazajutrz utrzymywa- 
ła się calkowita nieczułość wnętrza krtaniowego, 
dopióro po południu (we 24 godzin po dokonanćm 
zbezczułenia ) wsunienie zgłębnika po pod przod- 
kowy kąt głośni zrządziło drażnienie do kaszlu, 
a następnego dnia znikła dopićro nieczułość. Ko- 
rzyści z miejscowego zbezczulenia krtani mianowi- 
cie dla różnych działań lekarskich są oczówiste. 

(Alig. Wien. med. Zty. 1803 N. 15,). 


Leczenie zakażeń (Dyserasiae). 
Porty pojmuje w swojćm dziele: Sulle Malat- 
tie da Fermento morbifico etc. zakażenia jako cho- 


roby fermenracyjne czyji katalityczne; istota jakaś 
dostawszy się do krwi działa jako ferment, wzbu- 
dza fermentacyą i tym sposobem chorobę krwi. Za- 
leżało na tém wynaleść istotę zdolną powstrzymać 
tę fermeniacyą bez wywarcia skutków trujących 
na sam TARA Tego rodzaju jest skutek Chininy 
w chorobach zaduchowych (halar ia) i w ropniey 
(Pyaemia); arszenik i kwas pruski działają także 
wstrzymując fermentacya, są atoli zbyt trującemi. 
Także kwas siarkawy (Acid. Jutfurosum) chociaż 
nie trujący, nadweręża zbytnie ustrój, powstrzymuje 
jednakże wszystkie organiczne fermentacye. Naj- 
stósowniejszą postać jego nżycia znalazł P. w siar- 
czynach (Sulfite) alkalicznych i ziemnych, które są 
łatwemi do znoszenia i ten sam skutek przeciw- 
gnilny wywierają (Calcaria, Magnesia, Soda, Potas- 
sa sulfurosa ). Psy i ludzie znoszą je po 8--10 
ziara dziennie. Skutku leczniczego doświadczał P. 
naprzód na psach, którym wstrzykiwał rozpadłą 
krew lub ropę do żył, lub też wszczepiał jad no- 
sacizny (Rotzgtft). Psy które były otrzymały siar- 
czyny wyzdrowiały prawie wszystkie w kilka dni, 
inne nieleczanę pozdychaiy społem. Choroby w któ- 
rych P. zaleca użycie siarczynów są: choroba za- 
duchowa (Malariakrankheit), gorączka durzycowa, 
moczniea (uraemia), ropnica (pyaenia) i gnilica 
(septicaemia), ostre osutki, gorączka połogowa, gośŚ- 
ciec ostry ( ltheumatismus acutus). Skutek nie na 
tóm polega, że ferment zostaje zniweczony, lecz na 
tém, że fermentacya od tćj chwili ustaje jak tylko 
md do krwi się dostały. Z pośród siarczy- 
nów P. daje pierwszeństwo siarczynowi magnezyo- 
wemu w proszku po 6—8 ziarn dziennie: łatwićj 
rozpuszczałnym w wodzie jest siarczyn sodowy 
(Natrum sulfurosun). Leki te podawać należy po 
ukończonćm prawie trawieniu. Pojawiają się w wy- 
dzielinach i wydalinach , w których wykazać się 
dają paskami papićrowemi zabarwionemi niebiesko 
roztworem Jodku potasu i skrobią, zanurzonemi 
w wodzie chłorowćj a potćóm wysuszonemi; tako- 
we zupełnie bieleją. Burarinı we Florencyi i wje- 
lu lekarzy klinicznych franeuzkich robili doświad- 
czenia przy łożu chorych i otrzymali pomyślne wy- 


padki.— 
(Arch. d. Heilkunde 1868. 275— 279, Centratbl. 
1863. N. 24). 


ROZMAITOŚCI 


Rozbiór wniosku Prof. MAJERA w przedmiocie obni- 
żenia cen w naszych zdrojowiskach dotąd używanych 
podał Dr. ZIELENIEWSKI. 

(Ciag dałszy). 


M. Co do mieszkań ceny tygodniowe za jeden po- 
kój wynosza: 


w Szczawnicy « bez pościeli od 3Zła.5U e. do 8 Zła. 50 e. 
% pościelą g 4 „ 90 p 

w Iwoniczu bczipOśGIEL „2 a l0 a a 8 „4400 
zgpościełą „434.450' 


meu 


PRPPOEWNZNEDEM 


w Krynicy .. . bez pościeli od 2 Zła.80 e. do 7 Zła. T0 e. 


z pościelą „, 4 „ 20 , 

w Swoszowicach bez pościeli „ 2 „ 10 „ „410 a 50 . 
z pościelą „ 3, 30 , 

WORS EAEAN EZ pościel" AE WETUNA 
z pościelą „ 3 „ 50 , 


W  pomieszkaniach tańszych za pościel oddzielnie płaci 
się tygodniowo wszędzie prawie tę samą cenę I Zła. 40 ©. — 
droższe mieszkania mają pościel dodana. 

Różnica ceny pomieszlkaniu zależy od samego budynku, 
jego położenia względem zdroju mineralnego lub łazienek, je- 
go obszerności, widoku z niego, od jego umeblowania, a wresz- 
cie od dodatku pościeli do niego. 

Rzueiwszy okiem na powyższe różnice cen mieszkania 
w zdrojowiskaeh ojczystych, widzimy: 

a) iż Szezawnica ze wszystkich naszych zakładów zdrojo- 
wych co do mieszkań nietylko bezwzględnie ale i względ- 
nie jest najdroższa — bo nałeżytość za pomieszkanie tam- 
że pobierana jest największą, a umeblowanie jego uspra- 
wiedliwić tego nie może, 

L) iż Krynica co do drogości mieszkań w drugim rzędzie po 
Szezawnicy idzie, 

c) iż Iwonicz i Swoszowice równe przedstawiają ceny po- 
mieszkań , 

d) iż Truskawiec udziela gościom najtanićj pomieszkań. 
Porównywając z powyższemi ceny pomieszkań w zdro- 

jowiskach ezeskich, gdzie za pokój tygodniowo płaci się od 
4 do 10 Zła. nawet do 15 Zła. widzimy pozorną różnieę, ni- 
by na korzyść i pochwałę naszych zakładów przemawiającą. 
Z uwagi jednak że mieszkania w czeskich zakładach najczę- 
ściej są murowane — a umeblowanie ich uastręcza gościom 
wszystko, co tylko wygoda, porządek i zwyczaj w użycie wpro- 
wadziły — gdy pomieszkania naszych zakładów, zbyt skąpe 
a częstokroć najordynaryjniejsze sprzęty mieścić w sobie zwy- 
kły, — gdy wreszcie zważymy, iż budynki mieszkałne zagraniez- 
ne są murowane, a u nas po największćj części drewniane, 
że materyał budowlany i robotnik nie o wiele w eenie wza- 
jem się różnią — ceny mieszkań obcych zakładów usprawie- 
dliwiaja się ich wygodami.— Wszakże na pochwałę naszych 
zdrojowisk nie można zamilczeć, że i one daleko liczniejsze- 
mi (jak przed 5cin laty) dzisiaj pochlubić się moga pomiesz- 
kaniami z wszelką przyzwoitością a nawet wykwintem urzą- 
dzonemi; a ceny tego rodzaju mieszkań wcale nie są wygó- 
rowane. 

Szukając przyczyny tego niekorzystuego porównania cen 
mieszkań w zdrojowiskach ojczystych, zdaje się, iż ja zna- 
leść można w niedostatkn współzawodnietwa u nas w nadmie- 
nionćj gałęzi przemysłu, w braku a nadewszystko wysokiej 
wartości kapitału, znaglającćj do wyciagnienia z niego jak 
największych procentów i dla rzetelnego (erediłor) i dła po- 
zornego (debitor) właściciela — wreszcie w szczupićj liczbie 
mieszkalnych domów gościnnych, nieodpowiednićj do iłości 
chwiłowych ich mieszkańców, którato okoliczność jak wszę- 
dzie tak i u nas robi towar tém droższym, im więcćj jest po- 
szukiwanym i niezbędnym. 


IH. Co do cen w restauracyach po zakładach na- 
azych zdrojowych dotychczas praktykowanych. 
płacono: 


w [Iwoniczu za obiad z 4 potraw abonując miesięcznie 20 Zła. 


WAKRMICY „ksi „WON WNE 2203: 
w Bzęzawmcy . T . amas" 1a 2A y 
wasyroszówicach e "wmw=./ a aa”, 
w Truskaweu . "WEM © . . SZ, 


Obiad przy wspólnym stole czyli tak zwany table Œ hote, 
niestety u nas tak mało używany, a jeżeli gdzie, to w zdro- 
jowiskach niemałe korzyści towarzyskie przynoszący; rzadko 
bardzo w użycie wprowadzony. kosztował wszędzie dotychczas 
Zła. 1 od osoby. 

W ogóle ceny stołu w naszych zakładach zdrojowych nie 
są drogie, grzeszą atoli częstokroć niesmacznem przyrządza- 
nale- 
chociażby to oku- 


niem potraw — tak iżby zarzaądom zakładów starać się 
żało raczćj o dobór i wykwintność stołu. 
pić przyszło wyższemi cenami. 
Niepodobnóm jest porównywanie a tem bardzićj wywyższa- 
nie co do dobroci stołu jednych adrojowisk nad drugie — «c- 
na bowiem nie jest bezwzęlędnym probierzem jego zalet. Nie 
możemy również podać ku porównaniu een stołu w traktyer- 
niach kapielnych ezeskich, albowiem te jako wyłącznie pry- 
watne przedsiębiorstwa, nie ulegają kontroli zarządów swoich 
zakładów. W ogóle z doświadczenia nadmienić tylko możemy, 
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iż skromny obia o 4 potrawach podług jadłospisu w tamtych 
miejscowościach z pewnościa 1 Złą. przeniesie. 


IV. Co do ceny kąpieli, te sąnastępujące: 


Za ogrzanie 
bielizny _ łazienki | 
CEN PAR P aan 
Š ALA HE MEJ E 
BREEZE] 2 F] 5 |58 
> EAE 
calana ea e. | e.| e. cent, 
w [woniezu 50) — |15|—|—|—| — - — | 
w Krynicy 30/1 A wę — 
w Szczawnicy 50| — |I05—|— | — | — m 
w Swoszowicach .|50%, — J= —|— | — | — — 
w Truslkawcu 50 | 2. —|-—- | — 
w Francensbadzie | 70 | 1.40,35 | — | 40 | a T 12 
w Maryenbadzie | | | 
rano | 60 li. 30' | 
, popołudniui36| 60|25)30,70]| 4| T — 
erla Dia Rola | — 170 — | 7a wygrze- 
w Karishadzie rano) 52 | 2.9 ! t EAE 
| | | bizny 16 c. 
„ papołudniu|35 157 — |52|40) 4) 9 | — 
w Feplitz rano od x 
W do't [75] — i—|—i—i—]-— = 
n»n przedłubpo | | | 
tym terminief 60| — |—|—|—| 5/10 15 
» popotudniuf 50 i — — 
Pk | Lu sal += — 
(0. 


RUCH CHOR. YCH 


w Szpitalu ogólnym w Krakowie w miesiącu Wrześniu 1863 r. 


Pozostało 


i Oddziały 


szpitalne 


w Oddziaie chorób wewnętrznych 


zewnętrznych 


kal . 

| klinice położniczćj z E 9 

d położniczym „_Shorób kobiecych = 
w klinicechorób dzieci | 10) 6, 16 
p chorób kiłowych i skórnych 4li 26] 67 
3 obłąkanych 15| 20| 35 
neeaae aunan a = —-— 0 EZ  — |= - |- — 

Razem 124! 94l218f113 


Ogolna liezba chorych zmniejszyła się w porównaniu z u- 
biegłym miesiącem o 20 glów. 

W oddziale l. chorób wewnętrznych w miesiącu Września 
stan zdrowia był pomyślny, albowiem liczba wszystkich cho- 
rych łeczonych nie przenosiła t21, a ehoroby pojawiające się 
były sporadycznemi; do najwięcćj pojawiających się należały: 
5 razy arthritis, 


8 zapaleń phuc, 6 reumatyzmów, 8 zimnie, 


5 razy adenitis, które jednak w swym przebiegu nie uwagi 


Przybyła 
z Sierpnia [w Wrześniu 


Pozostaje 


uleezonych | nieuleczon. 


aqółom 
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kobiet 
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Ez nie przedstawiały, i 7 tyfusów z których tylko dwa 
zasłagnją na wspomnienie, a mianowicie jeden u młodego chlop- 
ca, a drugi u dorosłego mężczyzny, a oba były ta tyfusy tak 
zwane brzuszne, które oprócz bwrzliwego ale zresztą regular- 
nego przebiegu miały to wlasciwego, że oprócz odleżyn w okre- 
sie przesilenia u chłopea niworzyła się najprzód Z 'urotitis, któ- 
ra w ropicnie przeszła, nim jednak przepękła zaczęła się two- 
rzyć dymieniea (bubo), która także w ropienie przeszła, toż 


samo się i w drugićj pachwinie powtórzyło, a obecnie chory 
ten jest na wyzdrowieniu; co fo drugiego tyfnsowego, to w 
okresie przesilenia potworzyły się pleśniawki (4ffy) na bło- 
nie śluzowe; ust, które przeszły w zgorzelinę; a następnie całe 
policzki zaczęły przechodzić w zmartwinę (Spkhacelus), co 
koniec życiu położyło. 

W oddziale (I. chorób chirurgicznych stanowiły i tego 
miesiąca główną rubrykę rany (33), z tych zmarło 4 osoby i to 
dwie w skutek niedokrewności (anaemia) a dwie w skutek ro- 
pnity (pyaemia), W drugim rzędzie stały wrzody dlugotrwa- 
łe (21): do częstszych wypadków należały: złamania kości (5) 
i ugniccenia (6); stytpieszenia kości () ropniaki i róża, były 
tego miesiąca mniej liczne. 

W klinice położniezćj leczono 3 przypadki zapalenia ma- 
ciey i błony brzusznćj ( mećroperitomttis), a 3 przypadki za- 
palenia błony omacieznój ( perimetratis), z tych ostatnich wy- 
padków skończyły się 2 Śmiertelnie, krwofoków było 2, za- 
paleń płac, wypicowania macicy, przepuklina i rak maciey po 
t przypadku. Porodów było 19, z tych ukończono dwa za po- 
mocą kleszczy. 

W klinice dzieci stanowiły największą ligzbę: zapalenia 


spojówki ócz (conjunctivitis) 8 wypadków, dość częstemi były 
odra, tytus i biegunka krwawa =), niedochodzaca atoli do stop- 
nia epidemii. Grnźlica, gnilec (scorlutus), rak wodny (noma), 
tyfus, choroba Brighta i dJawiec (croup) skończyły sie śmiercią. 

W szpitalu Sgo Ducha w oddziale chorób kiłowych naj- 
większą liczbę stanowiła kiła miejscowa (69) czyli pierwo- 
rzędna t. j. wrzody i rzeżączki, z których największa. część 
połączona była z dymicnicami (16) i zapaleniem jąder, dość 
częste były zapalenia kiłowe; wrzody połyku (enyina ulcero- 
sa), różne tłormy skórne towarzyszyły częsty ehorobon wiej- 
scowym jako objawy kiły wtórorzędnćj. 

Największa częsć chorych przybyła do szpitala w okre- 
sie cierpienia przewlekłego i w stanie bardzo zaniedbanym. 
Raków macicy leczono 3 przypadki. 

Z chorób skórnych icezono wyprysk (eczema), liszaj (her- 
pes) liszaj żrący (lupus) i świerzb (scabies). Jeden przypadek 
śmierci wydarzył się w skutek zaniedbanćj biegunki krwawćj 
z którą ehora do szpitala przybyła. 

W oddziale obłąkanych leczona szaleństwo (mania), sza- 
leństwo obok padaczki (mania cum epilepsia), padaczkę (ept- 
lepsia) i niedołęztwo (fatuitas). W tym oddziale zdarzyły się 
tego miesiąca 2 przypadki śmierci. 


Wiadomość urzędowa o zdrowiu ogólnóm. 


Zdrowie ogólne w Krakowie było w miesiącu Wrześniu 
r. b. pomyślućm, leczono po największej części tylko choroby 
przewlekłe. Do pozostałych w szpitałach tutejszych ze Sierp- 
nia 237 chorych przybyło 240, było więc ogółem w zakładach 


*) Domyślawy się, że tu mowa raczćj o ezerwonce (Dy- 
senteria). W ogóle nie możemy wstrzymać się od uwagi. 
że w ninicjszém sprawozdanin szpitalnem nazwy chorób 
nie są poczęści dość ścisłe i jasne, dlatego wszystkich 
nie spolszczono, z obawy zwłaszcza by nie nabrały inne- 
go znaczenia, aniżeli zamierzono rzeczywiście jak arthri- 
tis, adenitis i t. p. 

{ Przypisek Redakeyi). 
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leczniczych: 477 chorych, z tych wyzdrowiało 188, wypnszczo- 
no nieuleczonych 23, zmarło 31, pozostało nadal w opiece 
lekarskićj 235. 

Przez Wrzesień zmarło w Krakowie osób 172. 


Konkurs na katedrę Anatomii we Lwowie. 

Wysokie e. k. Namiestniciwo rozpisało pod dniem Atym 
Października r. b. konknrs na opróżnioną katedrę Anatomii 
w szkołe lekarsko chirnrgjcznój iwowskićj, Pensya co tćj po- 
sady przywiązana wynosi 945 Zła. Ubiegać sie można po dzień 
15 Listopada r. b. wykazując sie z otrzymanego na jednym 
z Uniwersytetów rakuskich stopnia doktorskiego, z dotyelicza- 
sowych usług nanczycielskich i według możności z pismienni- 
czych prae na polu anatomicznćm. Prosby wystósowane być 
mają do e. k. Namiestnietwa Lwowskiego. 

Przypominamy nadto że językiem wykładowym jest nie- 


mtiechi. — 


Kilka szczegółów statystycznych do higiejny Lwowa. 


Na jedućm z posiedzeń rady miejskiej Lwowskićj nchwa- 
lono zanieść prośbę do Najjaśniejszego Pana o rozszerzenie 
nwojnienia od podatku nowych budowii z 10 lat do 20, tudzież 
o inne zwolnienia dla właścicieli domów. W cem wykazania 
téj potrzeby dołączono następujace ważne szczegóły statystycz- 
ne: od r. 1850 nikt nic laduje; z liczby 2762 domów tylko 
719 jest w stanie dobrym, 1156 wymaga kosztownćj napra- 
wy, a 500 przeszło jest nadwątlonych i grozi zawaleniem. — 
W roku 1837 miał Lwów 59,000 mieszkańców należących do 
11,000 rodzin, w r. 1852 zaś 50,000 mieszkańców na 15,000 
rodzin, powiększyła się więc lndność w ciągu 26 lat o 21,000, 
podczas gdy ilość domów się zniniejszyła. Dawnićj na jeden 
dom wypadało w przecięciu po 23 mieszkańców, teraz po 133, 
co tên szkodliwsze dla zdrowia, ile że Lwów leży w kotlinie. 


Księgosusz w Galicyi. 


Według urzędowego zawiańomienia tutejszój e. k. Komi- 
syi namiestniezćj księgosusz przez granicę węgierską dostał 
się do okręgu rządowego krakowskiego. Dwie albowiem osa- 
dy tuż przy tejże granicy w Sadcekićm t. j. Jaworki i Szeza- 
wnieę nawiedziła zaraza w pierwszej polowie Września r. b. 
W obu gminach na 1068 sztuk bydła zapadło w każdym z dwo- 
rów po jednćj; z tych jedna zdechła, druga ubito. a 5 podej- 
rzanych o zarazę jest pod dozorem. W tómże urzędowóm za- 
wiadomieniu wyrażone jest oczekiwanie, że użyte środki we- 
terynarsko - policyjne przytłanią niebawem tę klęskę, oraz 
oświadczenie, że w okręgu rządowym krakowskim w obrębie 
3chmilowym od granicy węgierskićj wstrzymano wszystkie 
targi na bydło na czas trwania zaraży. 
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Powyższe dzieła nabyć można w Księgarni D. E. 
Friedleina w Krakowie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE. 
robione i obliczone w Obserwatoryjam Krak. 
Wrzesień. 1863 r. 
Zmaki: mgła=e, dészez= t, śnieg=sk, grad=A, krupy:=zo, blyskawice z grzmotami = 1, 
błyskanie bez grzmotów=f, W.=wieher. 
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Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 109, bylo Em = 30, PNW E ANE 3 paw.. E= emo; 8, På. = 50 
PåZ.= 156, 2.=405, Pn7.= 6'1. 

Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.: Pu. =—1;077, W.:5 = 1:220, 

Dni pogodnych z chmurami było 21, Aészezów 9, mglistych 8, burzy 2. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, `“ 


robione i obiiczone w Obserwatoryjum Krak. 


Październik. 1863 r. 


Znaki: mgła e, dćszcz==i, śnieg >, grad=/A, krupy zo, błyskawice z grzmotami = I, 


blyskanie bez grzmotów=t, W.= wicher. 
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Najwyższy dostrz. stan barom. d. 19 o godź. 1 vr. był . 3331/63 | Największe dzienne pole odmian term. dnia 16 było 1196. 
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Naawawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. =6'4, PnW. = 194. W. = 285, PAW. == 38, Pd. =4'3 


PAZ.== 102, Z= 145, Pnz — 129, 
Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.: Pn. = 1:205, W.:2 = 1:04. 
Dni pogodnych z chmurami było 21, dószeczów 7, mgieł 14. Pierwszy mróz d, 28. 


